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Nota nltmieBka w sprawie paktu gwarancyjnego.
BERLIN, 16. lipca. (Pat)- Zasadnicza treść odpo­

wiedzi niemieckiej na no;tę francuską w sprawie pak- 
tfu) jest następująca: Rząd1 niemiecki jest gptów pro­
wadzić dalej ipkowanią W celu' zawarcia paktu gwa­
rancyjnego między Niemcami. Anglją i Francją uważa 
jednak prawo przemarszu' Francji przez terytorjum 
niemieckie za sprzeczne z paliłem ‘gwarancyjnym. 
Co dd wymienionego w nocie francuskiej gwarantowa­
nia przez Francję ułmów arbitrażowych zawartych 
między Niemcami a ich wschodnimi sąsiadami zazna- 
rsa odpowiedź niemiecka, że dla rządu niemicc,- 
k«egq nie jest jasne co Francja przez to rozumie i 
ze koniecznem jest bliższe wyjaśnienie tej sprawy.

Noita niemiecka ochyUca żądania Francji w ich obec­
nej formie. Co się tyczy wstąpienia Niemiec do. Ligi 
Narodów to oświadczają Niemcy gotowość swoją w 
tym kierunku jeżeli Francja zgodzi się na wszystkie 
wysunięte pyzez Niemcy założenia w szczególności 
fea.ś po do ai-tykulu dotyczącego przemarszu przez 
Niempy w razie akcji wojskowej Ligi _ Narodów. 
Tekst noty niemieckiej nie jest jeszcze. definlływhie 
ustalony. Redakcja ostateczna nastąpi po po.sjedźe- 
niu' komisji spraw zagr. Reichstagu oraz po kon­
ferencji premierów państw Rzeszy, który odbędzie się 
w piątek.

Will l  ilii

Trudne rokowania 
z Uk-aińcami i Białorusinami.

W A R SZA W A . 16. lipca. (tel. wfł.) Wczoraj 
i dzisiaj toczyły  się, przy poiśrcdhittwie tow. 
Barlickiego, 'rokoWania ze słowiańskiemi mdiej-s 
szdściami \V' sprawie niektórych artykułów1 ust. 
c eformie rolnej. W  rokowaniach Wzięli u- 
dżia ł: marsz. Rataj I ipos. Osiecki (Piast) Po-t 
niatoiwiski i Sanojca (Wiyzfw|.) oraz tow1. pos. 
Mcraczewski i Barltoki. Ze strony Ukraiń­
cowi delegdwiano posła Chrutekiegio, M aków ­
ką i Kozubskiego — ze strony Białorusinów 
pos. Jereimicza. Rokowania toczyły  się o koto' 
uzgodnienia tych artykułów1 ustawly1, które re­
gulują osadnictwo na kresach1, oraz sprawię 
parcelacji dóbr kościeInylch.

W, ciągli o‘blrad uzgofdhiono art. 44, a co  
do innych' ,n!ie osiągnięto porozumienia mimo 
usiłowlań naszych totwiarzyszy.

Wdbiec telgO, trudno przewidzieć jaki prze-, 
bieg* będzie (miało III. czytanie Ustawy.

Nadużycia w salinach 
inowrocławskich.

WARSZAWA, 16. lipca. (Tel. wł.). Na dzisiejszem 
posiedzeniu, komisja przem. - handl. rozpatrywała 
wniosek tow pos. Stańczyka w sprawie nadużyć na 
szkodę skaiibu państwa, popełnionych w salinach w 
Inowrocławiu. Tow. pos. Stańczyk zażądał, natych­
miastowego usunięcia kilku winnych urzędników, a 
pozaltem zaproponował wybranie komisji sejmowej, w 
celu zbadania gospodarki w salinach ze speejalnemi 
Uwzględnieniem, Inowrocławia,

Uchwalono przedstawić sejmowi konieczność wy­
siania komisji, a referat na plenum powierzono tow. 
pL Stańczykowi.

nieugięty Abd el Kerim.
ig . lipca. (Pat). ,,Journar' dono;si z Fezu. 

że A el lvi-ńnj mial oś\y‘ adezyć półurzędowemu 
cnysarjuszow1; francuskiemu, iż nie m oże się zgo­
dzić na żadne zawieszenie broni.

—  • • *
Lotnicy amerykańscy w Marokku

PARYŻ, 16. ltptea. (Pąt!). Prasa donosi, że 12 lot­
ników amerykańskich zorganizowało eskadrę samolo­
tów pliarowująp Francji swe usługi w walce przeciw 
Riffenom,. Painleve iplrzyjął tę propozycję, wobec cze­
go eskadra amerykańska uda się z Tuluzy do Fezu.

Anglia zacłmwujB neutralność.
LONDYN, 16. lippa. (Pat). Chamberlain oznajmił 

Yf Izbie gmin w sprawie odpowiedzi rządu angielskiego. 
1X3 propozypję franChsKo, - hiszpańską Oo do współ- 
iPtacy w Marokku. że rząd angielski odpowiedział, iż 

'st zdecydowany wypełnić wanftiki konwencji tan- 
B^skiej i z  ]tego powodu nie (może się zgodzić na

proponowane współdziałanie poza wodami stref nem 
1'ralnych. 1

LONDYN, 16. lipca. (Pat). Telegr. Comp. Ko­
respondent ,,Times‘a“ donosi z Tąnigteru!, że 1200 ka- 
'bylów skonccnlrowało się w pobliżu granicy strefy 
Tangeru naprzeciw obozu hiszpańskiego Rigeia. Przy­
puszczają, że kabylowie planują przeprowadzenie ata­
ku na sirefę Tangeru.

M— — — i

Wyuióz zboża z Rumun}!.
BUKARESZT. 16. lipca. (Pat.) O r i e n t  Ra­

dio. Racfa ministrów Ustaliła dzisiaj postano­
wienie, ico do o b r o t u  zbożem, k tórego nad­
w yżka iponad1 pot,rzeby krajolwle wyniesie co- 
najmniej 60.000 Wtagonlófw* W yw óz będzie u<- 
łątwtiony przez zniżenie opłaty |wfyWozoiw|ej z  
35.000 na 30.000 leji oa Wagonu'. Dla innych1 
płodowi rolniczych dotychczasowo opłaty m  
iwjpzu(w|e pozostaną w mocy.
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Przed wyborem dyrektora teatrów lwowskich.
i.

W  ciężkiej sytuacji, w  jakiej znalazł się 
obecnie teatr IwoWski po rezygnacji — a w ła ­
ściwie, jeśli się chce otwórcie i delikatnie po- 
Wledzieć — po nieładnym postępku p. Schil­
lera, nie przydadzą się na pic jerjemjady na te­
mat tego, co się stało i co doprowadziło nasz 
teatr do obecnego sianu; 'ciągłe inkrymmacje, 
a tern mniej zakulisowe intrygi nie posuWIają 
sprawy nap|rzód, nie rozwiązuj ą trudhego pro­
blemu. „B ezkrólew ie '', jakie oblecnie zapano­
wało, wtrąciło teatr lwowski jw. stjan najwięk­
szego chaosu1, pożałoWiania godna jest zw ła­
szcza dola artystów', niewiedzącycti, ,co z sobą 
począć, w obec tego, że dotychczas niema od ­
powiedzialnego 'Czynnika, k tóryby  zajął się an­
gażowaniem zespołu1, i zalwtieraniem kontrak­
tów . Brać aktorska Iwisi niejako iwf powietrzu, 
niepewna siwego losu, przefwfażnfie niemająoa ju ż  
możności w| tak spóźnion/ym teirminie angażo­
wania się na jakąkcjlwkek injną scenę. D o tego 
wszystkiego dołącza się zacięta WjaTka o operę, 
k tórej zniesienie wtrąca W| beznfadzijejne poło, 
żenie lbsy ponad stu1 i udzin. Reasumując, te'atr 
lwowski przechodzi kryzys, — a obowiązkiem 
gminy jest nietyłko zażegrfac go wl jak naj­
krótszym, czasie, ale i znaleźć środki, k tóreby  
g o  w !yprolwladziły na dlrogę rozwoju.

Chodzi zatem przedewszystkiern o  wYbór 
dyrektora, na które<n to stanowisku' fikcyjnie 
rezydował p. Schiller przez dWa czy  trzy ty ­
godnie, a które popzUcił dla lepszych — jak 
sądzi — Widiokówi, otwierających się przed nim 
,wi Warszawie. Konkulrs z terminem przeraża­
jąco krótkim został już  rozpisany — i y tym 
krótkim  teirminie zgłosiła się pokaźna liczba 
kandydatowi. 'Co — jakby się zdaWlało — uła-, 
twla w ybór. W  kwestji tej nie zabieram głosu,' 
nie chcę wygłaszać 'kategorycznego sWiego zda­
nia, ani wpłyfwiać w jakikolw iek sposóft* n'a ko 
misję teatralną i Radę m iejsk ą ; jedno tylko- 
ośmielę się pow iedzieć: miasto L|wlów stoi na 
tym poziomie, że Wiś,ród’ siebie, wśród' swoich 
przedstawicieli kultury i sztuki potrafi zna­
leźć odpowiedniego reprezfentabta i propaga­
tora sztuki teailralnej i nie potrzebuje szukać 
go W Warszalwie, Bydgoszczy, czy1 Łucku.

W  teatrze naszym nie działo się dobrze 
— to praw da. Dyrektor — jakickoJWIiek są 
jeg o  Uzdolnienia — nie jest 'wji stanie opanoWać 
m am m um m m m m

wszystkich działowi teatru, nie może równo­
cześnie być czynnikiem decydującym w' spra- 
w|ach dramatu, opery i operetki. Z ło  stanu, 
który  minął, polegało na tem, że jeden  czło­
wiek wziął na swe barki odpoWjedzialhość za 
wszystko 1 oczywiście nje n.ógł podołać temu1 
zadaniu — jakby mu nie podołał żad'e'n z nas. 
Wszędzie, We Wszcstkich -poważnych teatrach 
europejskich dyrektor, obapczony z konieczno­
ści rozmaitemi funkcjam; hdiministracyjnjej1 i te­
chnicznej natury, ma przydzielonego pomoc­
nika łitei ackiego, k tóry  czuwa nad doborem 
repertuaru i nad utrzymaniem ideow ógo jego  
charakteru, oraz pewnej linji wytycznie], ma­
jącej świadczyć, że t eatr, świadomy swych ce­
lów, dąży do realizacji pewhych artystycznych 
pomysłowi do Ubrania W! dało pewnych kon­
cepcji. Wymykających się z pod  szablonu.

U nas tego nie b y ło  — > i śtąo te częste nie­
porozumienia co W  rezultacie doprowadziło db 
obCcnej sytuacji.

Na opłakane stosunki, jakie panują zło­
żyło się wiele bardzo Wiele i teraz nie mam 
zamiaru 'rozWodzić się nad tem, Ale faktem, 
który  stwierdzić trzeba, jest, że brakoWało 
przeWbdhiej myśl w ielkiej, głębokiej' myśli, 
któraby była płomieniem ożywiającym, bra­
kow ało programu, aprjopystycznie powziętego, 

dssam m m Bm am

brakowało peW’jnej, określonej koncepcji. T'e- 
atr nie m oże mieć charakteru przedsiębior­
stwa rozryw kow ego, on ma zaspakajać naj­
g łębsze no żądania psychy i intelektu1; ma pod­
nosić ku świetlanym regjoriom piękna, ma być 
rezonatorem, tego wszystkiego, co się dok(ętny,wlfi 
na śWiede lwi dziedzinie m iłościwej sztuki.

Dzisiaj o dyrektUrę teatru lwowskiego u- 
iega się szereg osobistośd. Wygórowana am­

bicja i karjeToWiCzoIwStwo Wzdęły się ood rę­
ce, wyciąga się nawet walory oolityczne, szulka 
się u  tych i owlych stronnictw), czy kotlerji 
poparda. Jakże to byłoby Siuutne, getyby nie 
było tak smutnie śmieszne!

Patrzę na to z u bocz ' i mam Urażenie, ze 
pó jakiś smakoWity kąsek Wlydągają się roz-, 
maite ręce. Jakżem szczęśliwy że z tem w szy. 
stkiem nie mam nic wspólnego. Że mogę tylko 
skromnie Wypowiedzieć swą opjnję, streszcza, 
jącą stę wi pragnieniu1, aby u steru teatru zna­
lazł się człowiek, rozumiejący Ważność swego 
stanowiska i odpowiedzialność, jaką za nie jx>- 
nosi, człow iek, kochający teatr i skłonny 
współpracować z wszystkimi, k tórzy  chcą (uini,. 
kam frazesów", od szeregu miesięcy powtarza­
nych wi gazetach Iwlowskich) ożytwić go, tchnąć 
Wleń m yśl tw órczą — niekoniecznie rewie la 
cyjną

Bo rewelacje są nieraz mistyfikowane, 
z ARTU R ĆW IKOW SKI.

RozpadniijrlB się Koalicji rządowej w Czechach.
Ustąpienie socjalistów z rządu.

PRAGA. 16. Ijpca. W czoraj zebrał się na 
narady klub socjalistycznych posłów 1 i sena­
torowi. Ućhlwlalono, że klub w sprawie kon­
fliktu1 rządu z Watykanem ma WytrWać na 
sWern dotychczasoWfem stanowisku i domagać 
się załatwienia na drodze parlamehtarnej whie- 
sionego nagłego whiosku, odnoszącego s;ę d'o 
v. y  jazdu nuncjusza papieskiego.

Uchwalono dalej, dla poparcia tego sta­
nowiska blokoWać przedłożenie o  reform ie w y­
borczej. W  konsekwencji tych uchwał udał 
się minister socjalistyczny. Stribrby do prezy­
denta ministrów i zgłosił swlą dymisję.

Rada ministrów pod p r z e W odi 11 c t w  e m Ma. 
saryka ma obradować nad1 "wytworzoną sy­
tuacją.

DHI

Zbrojenia Rosji i Litwy.
WARSZAWA, 16. lipe-a. Od kijku dni nadchodzą z 

Rosji jakofeż z Litwy alantnująoe pogłoski o gorączko­
wych zbrojeniach i przygotowaniach wojennych, zwró­
conych ,— jak sfo zdaje —> przeciw Polsce. .W  gU- j

bernji mińskiej zmobilizowano dwie dywizje piechoty
i powołano pod broń rocznik 1902. Na granicy li­
tewskiej odbywają się przesunięcia wojskowe. Znaj­
dujące się tam litewskie oddziały wojskowe sypią 
szańce i robią zasieki z drutu kolczastego.

4)
W . RAORT.

Bajka o człowieku, który odkrył prawdę.
(Ciąg dalszy.)

— Po oo ?...
— Jaktopo i q o i  ?... Takie "doniosłe wynalazki 

przestają być własnością jednego człow ie­
ka, gdyż poWinne być oddane ludzkości na 
w łasność! A co się stało z tym  'drugim twoim 
wynalazkiem ? |

— Darowałem go.
— Jak to dąrowialeś ?...
— No, darowałem g o  na odpuście wl Lo- 

retto pewnemu1 shchotniczemu1 żebrakowi do 
obracania korby w  katarynce. Biedak był Cięż­
k o  Ich ory i kręcenie korby  katarynki sprawiało 
Wiele trudności. O, gdybyś był1 m ógł widzieć 
radość tego biedaka, jak ocierając sobie zimny 
pot z Wiychiudłej twlarzy, klęczał pirzedemną 
i nazywał mnie Bogiem, kiedy zobaczył, że1 
m oje „perpetuum " stale mu obraca korbę ka­
tarynki !...

— Ależ to by ł zWlyjczajny idjotyzm  z twle-j' 
stron y !

— Mylisz się, m ój kochany! Czyż to nie 
Wszystko jedno twTiaKi sposób zastoso|w|ałem 
praktycznie swój W|ynallazc'k ?...

Ta Wćlwlnętrzna, konieczna potrzeba i a 
rżenia — to „co ś "  skłaniające nas do w ypo­
wiedzenia się Wl pracy tw órczej na zewnątrz, 
przeszło |w|e mnie slwloje normalne fazy i oknesy 
tw órcze, ucieleśniając się w  czyn... I cóż  m,i 
z tego wi jaki sposobi tmój wlynałazek zostanie 
praktycznie zastosowany'? .. M ój Boże", przecież

> to Wszystko jedno, czy m oje perpeiuum " o- 
! biracać będzie1 turbiny m łynów 1, koła rozjrędo- 
Wje machin 'wl broWlarach, śmigi latawców! bo- 
jowlych, czy  korbę katarynki!.,.

— jTwlojcgo rozumowania nie m ógłbym  ha. 
zwać logicznemu m ój D rz y ja c ie lu 1!

— Jak uważasz... Zresztą, Wszystko ro ra­
zem w;ziąiwjszy, funtu kłaków) nie w arte! Od- 
kryii&m boWiem donioślejszą rzecz i ta także 
przyniosła -mi tylko zawód, rozczarowanie i 
zatracenie... Tak, zatrącenie i śm ierć!... Mówię
0 oldKlrtyiciui PraW dy... '

— Nie rozUmiem cię Demo k ręcie !
Dem okryt przez chwilę zdaw'ał się drze­

mać, jak ezłowlelki niesłychanie zntilżony i chory
1 po chwili ciągnął d a le j:

Z  Aliahabat, gdzie studjowałem  hygnozę i 
zagadkę spirytyzmu, przeniosłem się znowu do 
Paryża i zostałem asystentem prof. Lavoisiera 
wi jego  prywatnem laboratorjum chemicznemu 
Ową legendarną Prawidę którą szukałem da­
remnie po całym świecie, odkryłem  Wreszcie 
fttti laboratorjum Lavoisiera, po długich latach 
pracy, przerastającej siły człowieka. Znalaz­
łem ją  Wreszcie! Znalazłem, lecz nie jako po­
stać, ideję, cdi, Utopję, czy drogę w| życiu, ale 
jako związekicnemiczny o składzie szarej sub­
stancji mózgU1 ludzkiego. Szukałem Prawdy i 
znalazł ejm ją !.-. W yłoniła się moja utęskniona 
kochanka z odwiecznych mroków n-iebytul wi 
retorcie, Wolna od ban.ek poWŁetrza, gazóW', 
iłu  konWenanlsólwL brudu pożądań i kału po- 
twóirnego egoizmu'!...

— Zadziwiasz mię, Dem okracie !... A na 
czem-że polega tw oje odkrycie?...

—  J e s t  to  chemiczne odddziaływanie pew­
nego preparatu1 chemicznego na system mo-

I lekularny m ózgu każdego człowieka. — bod 
! wpływem  tego preparatu' podlegają drobne 
1 mole kuły mózgoWie systern aty czn emu uporząd- 
j WtfwaniU' i zostają nasycorie plazmą „veralo- 

|U e n t i‘ b u t a jo n ą  w najtajniejszych komórkach 
| ludzkiego organizmu. Świat naukowy d'o dziś 
jeszcze nie ma plazmy veraloguentif , a to co  

! WypisyWał ten s t a r y  bałWan prof. Cate-Machais 
' o szarlatameirjiiprof. Demokryta Cyny, jest zw y­
czajnym paszkwilem nędznego n ie u k a .

Pod wpływlem (więc mego preparatu' che­
micznego zdołałem wiydlobyć z każdego orga­
nizmu przeszło 90.3 procent plazmy ,vera- 
loąuenti", która kieruje przez' pewien czas sy­
stemem nerwblwjym i mózgiem danego osobni, 
ka skłaniając go do wlymaWiania bezwzględniej 
prawdy. Człowiek, pod" działaniem wjynalezio. 
nego przezemnie preparatu, zostaje niejako o- 
DanoWany plazmą ,,veraloqulcnti“  i ,mu'si prawk 
dę mówić, bez względu' na przyzwyczajenia, 
wiek. rasę, lub płeć. Doświadczenia dokony­
wane przezemnie "w1 kilkudziesięciu wfypaakaich. 
Wykazały, że tylko dziennikarze, k ob iety -i po­
litycy są najodpoWiednjejsi nla dzjałame m ego 
preparatu .. A jednak i w1 tych wypadkach 
Udało ,mi się osiągnąć Względlnie pomyślne re ­
zultaty, bo 25 procent kobiet*, 15 procent po­
litykowi i 0‘001 procent dziennikarzy pod' dzia­
łaniem mego prepraratu poczęło m ów ić orawj-* 
;dę... Przyznaj, że to fenoimenklne!...

— Czy wstrzyknięcie tego preparatu' wy­
w ołu j e- u każdego takie zaburzenia fizjologi­
czne, jak u1 cieb ie? Bo o ile ;się domyślam, to 
ty sobie- dość często wstrzyknijesz preparat...

(C. d. n.).
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Watykan przeciw  Pradze.
f,r (Korespomdehcja iwiastta.)

P R A G A P 13 llp-ca.
Przed kilku dniami donjusły pisma że 

nuncjusz papieski Martnaggi w yjechał z Pra­
gi Czeskiej, a (w1, odpowiedzi na to opuścił także 
poseł czechosłowacki przy Watykanie Rzym, 
Udając się do Pragi. Bezpośrednia przyczyna 
tych krokowi olbu dyplomatów'1, należy doszu­
kiwać się iwl długim sporze, k tóry  trwa już 
kilka lat “w! sporze W którym  Watykan zawsze 
podlega... ' ■

Czesi rozumieją, że zachłanny kldr rzym 
ski — ma na oku p-rzedewśzystkiem interesy 
R zym u a nie swego narodu. RozUmieją, że 
zguba narodowi, utrata samodzielności leży — 
W, Rzymie. Cześ;, pamiętają, jak kle,r katolicki, 
szedł ręka W! rękę z zaborcami, jak podczas 
w ojny był antrofilski, jak przeszkadzł jwlalce 
o  Niepodległość. To t e ż  zaraz po Uzyskaniu 
samodzielności państfwiofwlej. Czesi podnieśli pa­
mięć reformatora antipzymskieigo Jana HUsa, 
do go  dno ś a  święta narodolwlego i iefcitąd święto 
6 lipca obchodzone było b. Uroczyście, a świę­
ciły je  wsz}7stkie instytucje pańspwbwe i o- 
ficjalne.

Oczywiście, klery kali czescy każdego roku! 
przed i po 6 lipca z tego poWodU grozili 
przejściem db opozycji przeciwfkb rządowi ale 
mimo to, Komitet obchodu świętla Husa, tego 
roku zaprosił prezydenta Republika Masaryka, 
prezesa Rady ministrów! SzWlehlę, oraz ministra 
Benesza do objęcia protektoratu tlej uroczysto­
ści. Fakt ten Wykorzystał nUrfcjusz papieski w) 
Pradze i natychmiast po święcie HUsa wlyje- 
chał z Pragi, zaś poseł czechosłowacki przy 
Watykanie, w rócił także do Pragi.

Ta demonstracja papieża wyWbłała, rzecz 
jasna, dużo ko-mehtarzy W1 prasie krajARej1 i za­
granicznej. Najżywiej zajmuje się spiraWlą tą 
prasa słowacka. Trzeba boiwlem zrozumieć, że 
ludność słowacka jest nawlskróś klerykalna, że 
stoi ona pod bezwzględnym w pływ em  kleru! 
r z y m s k ie g o .  Ruich klerykalny W1 Czechosłowla- 
cji o p ie ra  się 'całkowicie o S ło iw laczy zn ę, o ra z  
o Morawy, graniczące ze SłoWaczyzną. Stąd 
krzyki i narzekania klerykałów1 słoWlackich n|a 
huśytyzm, jako na ruch ant i religijny, stąd z ło ­
rzeczenia postów' słdwlackich (ze stronnictwa ’’

V  rzeczywistości sprawly te nie przedsta­
wiają się tńk groźnie, jak ich maluje .prasa 
kleryka Ina wi Czechosłowacji. Bo w yjazd1 nun­
cjusza papieskiego z Pragi nje b!ył wteale ani 
dla s-poieiczeństwia, ani dla rządu czechosłowac­
kiego niespodzianką. Wszak już W lutym br. 
domagali się socjaliści w. Sejmie czeskim ocl- 
Wbłania posła -czeskiego z Watjykanfui i -wyjazdu 
nuncjusza. Były bowiem poszlaki, że był w1 
zmowie z autorem osłalwlonego listu paster­
skiego biskupowi słowiaćkich. zakazującego u- 
dżicicnia absolUtorjUm wiernym katolickim na­
leżącym do partji socjalistycznej. Ale wóWlczas 
udało się Beneszowi sprawę załagodzić. O bec­
nie n-unicjusz którego grunt pod nogami dlawho 
jiulż palił, skorzystał z pierwszej sposobności 
i opulścił Pragę. Społeczeństwo czeskie ode- 
tchnęłb. Prądy antirzymskie są tU bowiem bar­
dzo silne1. Ani rząd! nlie Wyciągnie z tego żad­
nych konsekwencji, bo mu na Rzymie nic nie 
zależy, W szak Wbrelwi życzeniu papieża, rząd 
p-areellulj e- dobpa kościelne, (wbrew/ szalonym p ro­
testom klerykałów  rząd Usunął ze szkół naukę 
religji (naWiet ze szkół początkow ych!), a re- 
llgja jes+ przedmiotem nie-obowA zkóWym. — 
Pozateim istnieje już  od paru' lat projekt ustawy

j o  rozdziale kościoła od państwa, szkoły wyzna- 
i niowe są zniesione, zaś o konkordacie z W a­
tykanem nikt tU słyszeć nie chce. Jak widzimy', 
Praga nieWiele sobie robi z RzymU...

Toteż krzyki prasy klerykalnej o -rozła­
mie w śród społeczeństwia czechosłowackiego, 
należy przyjąć z Wielką -rezerWą. Faktem bu­
tylem jest, że 'Większość Czechów 1 jest przfe- 
ciwko Rzymowli, zaś niegramotny lud słowacki, 
Wlodzony za nos przez księży rzymskich, nie 
zdaje sobie sprawy db jakich celów1 używają go 
jeg o  „opiekunowie". Lud ten podlega klfero- 
Wi podobnie, jak l'Ud polski W Poznańskjem... 
Demokracja Watykanu przeciwko Pradze ma 
znaczenie poważne: Rzym chce zastraszyć de­
m okrację europejską, chce jej ponownie na­
rzucić s wio j o  pęta, nie chce dopuścić do roz­
wijania się myśli Wblnej, nieskrępowanej. Do 
tego demokracja dopuścić nie śmie. Dziś już 
minęły -czasy inkwizycji, dziś już nikt nie boi 
się gróźb- RzymU i jego  sługusów/.

W yjazd nuncjusza zaipetRne przyczyni się 
db wlyjaśnienia stosunków1! weWnątrz tutejszej 
Republiki, .przyczyni się do uzdrowienia stb- 
sulnkówl politycznych. M iejm y nadzieję, że de­
mokracja czeska nie przestraszy się pustych1 
gróźb, że nie pójdzie na żadńe kompromisy ze 
zgniłym! Rzymem, lecz WlytrWia na drodze walki 
o postęp, o myśl Wlolną.

Adam W cłtawski.

Groźlid wfilktEp sinika v górnictwie angielskiê .
LONDYN 16. lipca. Reuter. W  Izbie gmin 

oświadczył premier Baldwjn, ze rząd posta­
nowił -mianofwlać komisję śledczą dla zbada­
nia przyczyn kryzysu! Wi górnictwie.

LONDYN. 16. lipca. W olff. Właściciele 
kopalń, W'yraziii gotoWbść rokowania z górni­
kami w! spraWle1 nowej um owy, -cennikowej. 
zaznaczyli jednak, że nie cofną wlyp-owSedżema 
dotychczasowej umoWty.

Kongreff gdrniifow a lyUsuKi.ih.
LONDYN. 16. 1'ipca. W czoraj ot-wbrzono 

W! ScarboroUg doroczną konfeirenicję górni­
czych związkóWI zawodowych. Z jaw iło się o-

księdza H linki),Wl S :jm it praskim, i ich g * ó ź - , koło  200 delegatów, zastępującycn 800.000 ro­
by, iż wybuchnie wojna domowa. ! botnikótR.

Przewodniczący H erbert Smith oświadczył 
m iędzy innemi, że spodziewa się iż pracodawL 
icy spotkają się ze zwartą opozycją wSzystkich 
angielskich Zw . ZawbdowyCh. Nacjonalizacja 
'kopalń, narzUlci się niebawem jauo rtieuniknio-i 
na konieczność, aby uratować przemysł od1 ru­
iny. Obecnie na czterech angielski-ch górników] 
jest jeden bezrobotny, a z trzech pozostałych1 
dWaj nie1 zarabiają nawfet 40 szylinjgów tygo- 
dnioWb. ■ . -

Pewien delegat z Yorkshire zapiopono- 
Wlał, aby z rozpoczęciem strejku górnikótyi, an. 
gielśkich zastrejkoWali solidarnie wSzyscy gór., 
mcy świata. Wniosek przyjęto jednomyślnie.

Benito Mussolini.
Przyczynek do historji renegata socjalizmu.

W szelkie dane wskazują, że faszyzm w ło ­
ski ma się ku końcowi. \V-flaz z faszyzmem 
zniknie z widolwinfc' historycznej także postać 
dyktatora włoskiego i wbdza faszyzmu'. Jest 
•więc na czasie zapoznać robotnika polskiego 
z historją rozWoju tego — najgorszego ty­
pu renegata, który dzięki nadzwyczajnej kon. 
junktuirze1, zrobił bajeczną karjerę. Materja- 
ły do tego  szkicu! zaczerpnęliśmy z pierw­
szej ręki, wt pierlwśzym -rzędzie zużytkows- 
'Iśmy prasę soc, nlistyczną i innie wydawnic- 
fwta Włoskie z lat ubiegłych.

*
Obecny dyktator Włbski, Urodził się przed 

42 laty 29. lipca 1883 jakó syn kowala w: bie­
dnej okolicy górskiej Forli-Predappio .O jciec 
by ł czynnym członkiem partji socjalistycznej: 
i agitatorem Wi początku poWStJawania ruchu 
socjalistycznego iwie W łoszech

Po ukbń-czeniu seminarjulm nauczycielskie­
go, -olbją, posadę naUlcżytielia W: szkble elemen­
tarnej, ale Wlytrzym-ał tylko jako nauczycie) 
ieden rok

W  S Z W j A I C A R J I .
Aw!antuirniczo usposobiony, anarchizujący 

młodzieniec Wi roku 1902, mając lat 19 po- 
wędroWia. dio Szwaj carji. W, miastach szWlaj1- 
carskich Yveirdon i Lozanna praoowlał jako 
zw yk ły  robotnik dzienny, jako mulrarz, tra­
garz, i (robotnik drogoWly. W  tym okres; e — 
jak sam opisuje — ży ł w ; skrajnej nędzy, nie­
jednokrotnie zmu'szon(y b y ł żebrać chleba, i

sypiać wi rowie -Ulicznym. Nie m-ogąc na żaden' 
sposób w yżyć "vy| Szwajcarji, Wlrócił do natkf 
do W łoch. W  dom u rozpoczął karkołfcfmną 
hulrrarefwolucyjną agitację socjalistyczną • n(a 
Własną rękę i ścigany przez W ładze włoskie 
uciekł powtórnie do Sżwlajcarjj.

W  SzWiajcarji wędrował z miasta dlo mia­
sta. Był krótki -czas W! LUzelrnie, później (wi 
Boiriile,’ i okręgu genewskim- W  (miasteczku1 Anf- 
nemasse spotkał się z włoskim emigrantem 
Donatini i obaj postano wili założyć wydawnic­
two międzynarodbwlego czasopisma socjalisty­
cznego. Plan ten nie przyszedł do skutku, po­
nieważ Mussolini, który do dziś dnia poję­
cia nie1 ma o teorji naukowego socjalizmu, 
w tedy zal-edWie powierzchownie znał kilka bro ­
szur agitacyjnych. Postanowił wtedy przenieść 
się do GeneWly, celem gruntownego studio­
wania marksizmu.

Sżwiajcarska policja oosądzała wt-e!d!y Mus- 
soliniego o  anarchizm. Mussolini bronił się za­
ciekle przed tym zarzutem, podkreślając żp 
należy do sźwiaj-carskiej i Włoskiej partji so­
cjalistycznej, zajmując am skrajne radykalnie 
stanowisko.

Na zjeździe partyjnym szwajcarskiej S. D. 
W1 Zurychu, Whiósł do każdego punktu1 po­
rządku dziennego 'własne ultraleWIcowe rjezo. 
lulcje, które odpowiadały óWtzesnym warun­
kom, jak pięść do nosa. Wszystkie zostały od ­
rzucone. Później współpracował w socjalisty­
cznej „Avanguardia" i ,,Avven|re del La. 
yoratore", jakoteż dopisyWiał dlo, wychodzącej 
Wi Ne|wj-YorkU włoskiej gazety socjalistycznej 
„Proletario".

\X Lulzernie i Bern;e policja szwajcarska 
go  kilkakrotnie zaaresztowała, ale dla braku

dowbldióM zwolniła.
Jednakowlo-ż |Wi fcpicu 1903 r. władze kanto. 

nafoe Be,rn(a, -a z (wiosną 1904 r. policja geneWf- 
śka wydaliła g o  z SzWajcarji. G orzko oskarżał 
w tedy „rewolucjonista" Mussolini w prasie so­
cjalistycznej republikę szWajcarską za nieto­
lerancję, pisząc, że go  wydalili jed'ynie dla­
tego, że jest republikaninem i socjalistą i |ul- 
dał się w! poszukiW[anie nowego azylu. Nie 
śniło się W tedy naszemu dyktatorowi, że 18 
lat później — 'on  będąc przy w ładzy — nie 
Wbbeic obcokrajoW|ców, ale Wpbec własnych o-1 
byw-ateli będzie tak1 dalece nietoterancyjnfym, 
że nietolerancja szwajcarska rajem się okaże wl 
porównaniu z terh, co Wlyprawia twb W łoszech1 
obecnie Mussolini. Rząd szwajcarski w ydalił 
Wtedy obcok-rajoWfca Mulssoliniego poza gra­
nice państwia, prem ier Miussoljni zaś wyprą-, 
wia dziś niewygodnych sobie obylwateli Włos­
kich na., łono Abrahama, jak to pyło z Mat_ 
teottim i Wi n{ezlicz-onych innych wlypadkacli.

W  a USTRJI.
Z Szwajcarp uldał się db Trjestu1, będące- 

gc WlóWtczas jeszcze pod zaborem austrjac­
ie im

W  mieście tern WlyuaWlał Cesare Battjst}, 
poseł do parlamentu austrjackiego (zginął Ra 
szubienicy, podczas Wiojny, powieszony na mocy' 
WiyrokU sądu wbjennego Austrjaków ) w łos­
ki organ socjalistyczny „Popolo".

Mussolini wstąpił do redakcji, głosząc na 
łamach tego pisma nieubłaganą w'alkę klery­
kalizmowi i abśokityzmotyli habsburskiemu1, za 
co p-owędroWlał kilkakrotnie d b  więzienia aU- 
strjackiego.

C. d. n.
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Przypomina się Członkom „Ludo­
wego Spółdzielczego To w. Wydawnicze­
go", że udział w myśl uchwały Walnego 
Zgromadzenia wynosi 25 '— zł. i musi 
być do 3 miesięcy uzupełniony. Po tym 
terminie wszyscy, którzy nie uzupełnią 
udziału, zostaną z listy członków wy­
kreśleni.

J \ [ o w i n < j  z  d n i a .
Lwów, 16 lipca

KONFISKATA „DZIENNIKA LUDOWEGO". 
Nr. 159 Dziennika Ludowtego" został skonfiskowany 
za artykuł Ipi. t. „Czeiu jest prowokacja".

AKTORZY GŁODUJĄ. Na bezkrólewiu teatralnym 
wywołanem przez lekkomyślny postępek Niedoszłego 
dyrektora p. Schillera najgorzej wychodzą artyści. Nie 
wypłaca się im gaż. Ostatnio Zarząd teatru rozdziela 
pomiędzy aktorów kariki na obiady U p. Róży Ftiesse- 
rowej. Ładne stosunki.

BANK ROLNICZY PROSTUJE. Odnośnie do 
naszej notatki omawiającej stosunki w tymże banku, 
przystano nam nast1. wyjaśnienie: ;

Dniytro Hawrydh wzgl. H aw ysz byt już k ilM  
krotnie wjjdlaląny z [pracy z powodu wywoływania 
awantur, pogróżek pod adresem kierownika i t. d. 
Co się tyczy zatrzymywania płacy to twierdzenie to 
poleiga na pożałowania godnem niqporozulmieniu (1) 
gdyż żądania robotników były traktowane w  Ranku 
z  daleko idącą względnością, Dowodem na to sam 
Hawrych, któremu bez żadnych sprzeciwów wypła­
cono należytość przy odejściu.

Tyle Bank rolniczy.

ARESZTOWANIE SPRAWCY ŚMIERTELNEGO 
PRZEJECHANIA. Wczoraj przedpołudniem areszto­
wała policja inż. Zbigniewa Dunikowskiego, który w 
ub. środę spowodował śmier-ć Woźniny Iwana Dany- 
łowa, w skutek przejeibhania go tautem 'w ul. św. 
Zoiji. Aresztowanego odstawiono do więzienia sądó- 
wetgo. Śledztwo 'wykazało, że aresztowany usiłował 
zbiedz po zabójstwie swej ofiary. St. przodownik) Ko­
walski zdołał jednak zmusić uciekającego do zatrzy­
mania się. ipomzem odprowadzono igo do policji.

ROZSTRZELANIE BANDYTÓW. W  ub. środę o 
godz. 6.25 w i .‘czarem rozstrzelano w Przemyślu dwóch 
bandytów Walentego Grocholskiego i Michała Ma- 
cA|gę. skazanych na karę śmierci przez sąd doraźny 
w Przemyślu'.

Byli [to jo statui członkowie szajki iMitkowskicglo. 
SAMOEOJSTWO Z POWODU SPRZENIEWIE­

RZENIA. W Urzędzie śledczym P. 1 toczą, się do- 
ćhodzenia przeciw Leonowi Horbaczewskiemu, zam. 
przy ul. Jozafata pod 1. 8, oskarżonemu o sprzenie­
wierzenie 4.000 zl. na szkodę Mitra węglowego1 Mi- 
kuszewskiego przy ul. Kilińskiego 1. 3. w której to 
firmie H. był kilkuletnim pracownikiem- Wczoraj o 
godz. 7.35 Horbaczewski z powodu tych dochodzeń 
s|tlrzeliK do siebie w ubikacji ustęptowej swego miesz­
kania. Gdy domownic}- nadbiegli na odgłos strzału
denat już nie żyt.

W ALĄ SIĘ SUFITY'. W  mieszkaniu Jana Chmie­
lą pirzy ul. Lejśnej pod i. 4. 'spadła część sufitu,
na szjązęscie nie kontuzjując mieszkańców. O wy­
padku powiadomiono Miejski urząd budowlany.

ARESZTOWANIE ZA WYMUSZENIA. Michał
Bartkowski, student uniwersytetu, został zwolniony z 
Posady (referenta pomocniczego Inspektoratu Skarbo­
wego III. .dzielnicy. Wspomniany, korzystając z po­
zostawionej mu legitymapji urzędowej, pód pozorem, 
przeprowadzania kontroli u rozmaitych kupców wy­
muszał rozmaite knoty pieniężne. Pomysłowego mło­
dzieńca uitesźlowtała policja.

CZASZKA LUDZKA W  MAGISTRACKIM W ÓZ­
KU NA ŚMIECIE. Inż. Stanisław Kowalski doniósł 
policji, że kolo szkoły im. Konarskiego w ul. L. Sa­
piehy w miejśkim wózku1 leżała na śmieciu stara po­
żółkła ludzka czaszka. Czaszkę tę ktoś zaljrał ptjzed 
przybyciem tonkcjonarjusza policyjnego.

Prawdopodobnie ipochocMła ona z cmentarza Gro-

ARESZTOWANIĘ POD ZARZu fEM  DWUKROT­
NEGO PODPALENIA DOMU. Policja aresztowała 
31-letnią Helenę Zygimulitowską, zam. pirzy ul. Zam­
kowej pod 1. 9, pod zarzutem dwukrotnego fis iłowa­
nego .podpalenia daehuwtejże realności. Powodem pod­
palenia miała być rzekomo zemsta przeciw Konstante­
mu Szęrszonowi, zam. w Itbj samej realności, z  któ­
rego to rodziną aresztowana żyje od dłuższego czasu 
w' niezgodzie.

WOLI SMIERC. NIŻ OGRANICZENIE WOLNO­
ŚCI OSOBISTEJ. 27-letbia Rózia E., osadzona w 
hr-esztłaćh policyjnych ze ,,względów sanitarnych", Usi­
łowała wczoraj' przedpołudniem s,truć się sublimatem. 
'Lekarz Pogotowia rat. przepłukał desperatce żołą­
dek, ploczem odwieziono ją do szpitala.

Z KRWAWEJ KRONIKI. Bracia Kazimierz i 
Karol Weberowie, zam. w Zniesieniu, napadli wczo­
raj V  ul. Żółkiewskiej nar- pTrzeehodzącelgt' Romana 
Szalewioza "którego (ciężko plobili i zranili na głowie.

Izydor Sass, preclarz i przekupień Munich BIu- 
menleld pobili się ze względów konkurencyjnych w 
ogrodzie Kościuszki przyczem poranili' lię wzajem­
nie V  igłowy.

Na rogatee Gródeckiej nieznani przemytnicy po- 
plili i sjratfiUi w yękę Władysława Gadężowskiego, s.ttraż- 
nika akcyzowego. '

W„zystkim udzielono pbmo.cy w Pogotowiu rat.
CHCIAŁA UMRZEĆ W ULICY TATARSKIEJ. 

Wczoraj wieczorem zaalarmowano Pogotowie rat., że j 
W wspomnianej ,Ulicy zatruła się jakaś kobieta. Za- ■ 
stano tul Wijącą się w bolach 22-letnią kobietę, która 
nie chciała podać swego nazwiska. Jak stwierdzono 
zażyła ona 3 yastelki sublimątu, które popiła jodyną. 
Na szczęście ppzed' zamachem na życie spożyła d'e- 
speratka suty posiłek, co zapobiegło .gzybkiemu dzia- 
łaniui (trucizny.

Po przepłukaniu żołądka pozostawiono ją w 
.sżpiitalu. i

POŻAR W WOJSKOWYM MAGAZYN4E BIE­
LIZNY. Wczoraj popołudniu poczęła .palić się bic1- 
łizna ztożona w jednym kącie w pracowni krawiec­
kiej znajdującej się w magazynie wotjskoWej bielizny 
przy ul. Zybtikiewicza pod I,. 33. Gryzący dyni na- 
połrijł dużą salę i uniemożliwił akcję ratunkową 
o b e c n y m b u d y n k u  robotnikom. Dopiero przybyły 
oddział straży pożarnej, pod kierownictwem instruk­
tora Łoboztewifiza, dotarł dio tlejących się szmat i 
ogień ugasił. Powodu zapalenia się tej bielizny nie zdo­
łano na razie ustalić.'

Placówka angielska na Bałtyku
Podstawa operacyjni" floty przeciw Rosji.

BERLIN. 16. lipca. (Pat.) „Deutsche Allg. 
Zeituing“  donosi z Rygi, że poseł sowiecki W 
Rydze ogłosił komunikat w' którym  podaje, 
że .rząd angielski zaw w l z estońskim min 
streim spra\v; zagranicznych układ, wiedTe k tó ­
rego Anglja 'będzie miała prawo obwfarowa- 
nia wyspy Oesel dla własnych celów. Esto- < 
nja zaś zatrzyma nadal suwerenność nad' tą 
Wyspą.

W IEDEŃ. 16. lipca. (Pat.) „Neute Er. P>-es. 
se donosi z N. Yorku. Dzierżawią estońskjch 
Wysp Dago i O esel jest ju ż  iwfedle tut. do­
niesień faktem dokonan/ym , Estonja zatrzymuj, 
jeg formalną suWleJrennbść nad temi wyspami, 
Angija za; ma prawo zakładania na 'Wyspach1 
stacji morskich 'wznoszenia fortyfikacji i eks­
ploatacji Wjysp. N.e Wątpią, że utworzenie an. 
gielskieh stacji morskich na Wyspach eston-1 
skich skierowane jest Wyłącznie przeciw R o­
sji sowieckiej.

JCoKmmteatjj.
X KOMISJA INFORMACYJNA CZWARTEGO 

ZJA/.uU LEG.TONISTOW POLSKICH będzie urzędo­
wała od  dnia 7. sierpnia b- r. od' godz. 12 w poł. do 
dnii 9. sierpnia dó godz. 12 w poł. na wszystkich' 
dworcach kolejowych w Warszawie. Komisja ta będzie 
wydawała katlfy uczestnictwa, oraz udzielała wszel­
kich informacji.

  • •
Sprawy partyjne.

* SKŁAD O. K. R. P. P. S We Lwowie na rok 
bież. przedstawia się następująco: przewodn. Jan 
Szczyitek; zast. pirzewodn Kornel Żclaszkiewicz. dr. 
S. He;rsz|al, St. Talarek; sekrel. B. Skalak, zast. St. 
D urzyński .skarbnik M. Sokołowski, zast. Z. No­
wakowski.

* SEKRETARJAT PARTJI czynny od godz. 
10 —< 1 ip,o pof. i pd 4 — 7 wieczorem av lokalUul. 
SyksjtlUska 21 Tl.

Przyporn-ua się towarzyszom, że zaleganie z po­
datkiem ipiąrtyjnym dłużej ponad 3 miesiące pociąga 
za sobą utratę plraw członka partji. Uprasza się 
przeto o wpłacanie podatku bądź wprost w sekre- 
itiarjapie bądź też u mężów zaulania.

Socjaliści polscy o dezyderatach 
mniejszości słowiańskich.

To;v. poseł Niedziałkowski zapytany, jakie sta­
nowisko zajmuje klub socjalistyczny w sprawie dezy­
deratów mniejszości słowiańskich, na tle ustawy o par- 
„oetacji i osadnictwie, które spowodowały wczorajsze 
zajścia w Izbie, oświadczył, iż jest możliwy kom­
promis, między klubami, reprezentującemu demo- 
kpapję polską, a reprezentantami interesów ludności 
ukraińskiej i białoruskiej, co do spornych punktów.

Liczymy — mówił tow. Niedziałkowski — że 
irelplr^zenjanici Ukraińców i Białorusinów zmierzając 
do realnego załatwiania swych postulatów- w dziedzi­
nie osadnicjhya i dóbr martwej ręki, zgodzą się 
na propozycje porozumienia, nie dając się używać ża 
narzędzie dla obcych kombinacją komun i s tycznych. 
Kombinacje tle bowiem — kończył tow. Niedziałkowski 
— mają na celu1 nie uwzględnienie realnych potrzeb1 
mniejszości słowiańskich, lecz rozbijanie państwowości 
polskiej.

deckiego, gdzie przeprowadzane są 
ziemne.

obecni

Międzynarodowa konferencja w sprawie 
chińskiej.

W ASZYN G TO N . 16. lipca. (Pat.) Depar­
tament stanu, jest już  jak się zdaje zdecydowa­
ny zWlołać międzynarodową 'konferencję w  
sprawach chińskich, m oll pnie w na jbtiż- 
szym terminie. Jak1 słychać prezydent Coolidlge' 
jest zdania że przedmiotem kort ferie mej i po- 
Iwinny Wyć 'kfwfestje -celnfe, sprawa eksberytor- 
jalności i wszystkie inufe sprawy wynikające

ie roboty ; z układu wiaszyngtońskiegOi.

Minister Skrzyński w Ameryce.
N O W Y  YORK. 16. 1'ipca. (Pat.) Prasa a-, 

merykańska Ujawnia Wielkie zadowolenie z po- 
WodU przybycia min. Skrzyńskiego, Minister 
Uda się do SWamip Scott aby złożyć prez. 
- jollidgekżwi pozdlroW-jenia w imieniu narodU 

polskiego.

Przesilenie gablnefowe w Czechach.
PRAGA. 16. lipca. (P a t.) Cz. b. p. Wj 

sprawie' konfliktui z Watykanem socjaliści cze­
chosłowaccy zgodzili się na Wytyczne, które 
zaproponował' dr. Benesz i prezydent min.-s- 
tróWl Natomiast inne piarifje koalicyjne nie mo. 
Jfły przeforsoWać śwbich ' postulatów dotyczą, 
cych telgo konfliktu' Wo'bec czego minister 
Srfjjnny podał się db dymisjj. Nieiw.adomo, je ­
dnak1, czy dlymisja ta oznacza faktycznie je ­
g o  Ustąpiienie.

— Blf?—

Opozycja piętnuje zbrodnię Mussolinlego.
RZYM . 16. lipca. (Pat.) Komitet opozycji 

awlentynskiej ogłosił oświadczenie, w  sprawie 
procesu1 W y to cz o n e j senatoroWli de Br po. któ­
ry zaznacza, że proces ten dostarczył, dosta­
tecznej ilości doWodoWi stwierdzających, że 
rząd obecny jest odpowiedzialny za śmjerć 
Matteottlitogo. Z tego poWbdk opr.Z\’cja pociej. 
mie dalszą walkę przy Użyciu W szelkch środ1- 
kói»v|.

Straszna powddź w Korei.
BERLIN. (Pat) 16. lipca. W edle dbniesienia 

Beri. Tageblattu z Waszyngtonu wi Ko;rei po­
stradało życie w skuteł poW >dżi przeszło 3 tv- 
siąae osób1.

— —
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rozprawa przed sądem.
w yjedzie pan zagranicę a najlepiej dó Am e­
ryki gdyż tam najłatwiej dorobić się ma­
jątku1.

P.rze,wl. zwracająe się do M ykytyna: Czy 
talk1 ipan dyktoiwlał ?

Osk.: Tak.
Przelwl.: Uz\J„ tak1 panu1 m ówiła Komha- 

be.rowa ?
Osk1.: Tak.

Z A R Z U T Y  PRZECIW  D Y G N ITA R ZO M  PP.
W  protokole tym podniesione są ciężkie 

zarzuty, przeciw podinspektorom PP., p. Sa­
wickiemu, przydzielonemu db lwio w7 siei ego iwfo- 
jewbdżtjwla i p. Piątkiewiezo|\\ji z Warszawy.

M ykytyr lwi śledztwie rzekom o zeznał1, iż 
nabrał przekonania, że obaj są wi ,,ztmofwle z 
żydam i" i chcą spiolw|oid|ofw|ać uwolnienie Ste;- 
gera z więzienia ptrzez fałszywie oskarżenie' 
Pańezyszyna o zamatćh W  tyjm cel!u obaj infor- 
mowali Mykytyna, jak ima zeznawać w sądzie, 
lp. Sawicki daiwjał M. pieniądze1, konferował' z 
oskarżonymi tylko w eztejry1 t£ .z \[ i przjy zam- 
kniętych drzwiach na klucz. G dy za ! wj są­
dzie Mykytyn powikłał swie zeznania, srodze 
to zmartwiło pi. SaWlc'kieg:o, który ksiłował 
(wjóWIczas wysłać oskarżonego do Wlarszawy, 
gdzie tpodinsp PiątkieWicz miał mu1 rzekoimo 
dać posady.

PrzeW. zWraeając się do M ykytyna: Czy 
[p. Sawicki radził ipanlii nie imojwić za wiele 
przed sędzią śledczym  Iw' sądzie i tylko tyle 
co  pan zeznał przed1 podlnśp. Piątkiewlczem, 
iprzyczem poWinien pan mieć ,.głowię na 
karku ?

Osk1.: Tak dyktowałem  db protokoiłdf i „alk 
wyło !vv! rzeczylwlistości.

Innych1 zarzutów nodniesionych p'rzeci'wl p, 
SawSckieintiU i Piątk.ewliCzoWi M. nie podtrzy­
muje, tłumacząc się przeważnie “brakiem pa­
mięci.

Protokół podaje dalej rozmowę M. z 
Koirnhabejresi. Oskarżony żalił się, iż grozi md 
aresztowanie. KoirnhaRer pocieszając gc imÓwJł, 
że! '\vl chwili, g d y  igo arresztdją, liczni adwo­
kaci. oraz posłowie !wlezim.ą go  W obronę. W  
areczcic posiedzi najdłużej 24 godzin „Ja 
(Kornhabeir) byłem  sędzią przysięgłym, oraz 
radziłem się adwlokatólwi- posłów 1, wiięc wiem 
że' zeznania złożone !w[ 'śledztwie, można odwo-' 
łac na rozprawie. Pan (M .) może tak samo 
postąpić".

PrzeW z!w|racają'c się do M ykytyha: Czy 
tak pan dyktowlał do protokołu!? 1

O sk.: Tak.
P rzew .: Czy tak mówił pand Kornhaber ?
O sk.: Tak.'
Podobnych szczegółów 1 po dyktowlał wiele 

sam oskarżony do protokołu, qc' potwierdził 
i na wiczorajszej rozprafwjie.
) M iędzy odciążającymi zarzutami przeciw! 
PańczyszynOwii M ykytyn podyktował db pro­
tokołu, iż P. należał do koła terrorystów.!. Wi 
kamienicy, W której mieszkaj P i w! redakcji 
Diła, gdzie on -był zajęty znalezionfo bomby, 
które były rzekom o własnością Pańezyszyna.

Następnie przyznał się oskarżony, że z na- 
mbwiy podinsp. Sawickiego zeznał w sądzie db 
protokołu1, liż

NIE M IAŁ ZAUFANIA 
ao lWbWlskich w ładz bezpieczeństwa, tylko do 
Iwiarszdwfskich. Lwdwfska policja byłaby bo-; 
Wiem oskarżonego „zabiła" sąd zaś nie byłby 
g o  Wiziął W| obronę.

Przy zapytaniu przeWlodnLezącego M. 
przeczy, by  g o  db tego zeznania nlamawiał 
Kornhaber. Nakłonił go  do tego zeznlania p, 
Sawicki, podczas miozmoWjy telefonicznej.

Wi czasie, gdy* s. Rutka ciągle M. prze-, 
słuchiwał i (musiał Ibyć on gotow y do dyspo- 
zycji sędziego miał Mykytynow! radżlć p. Sa-i 
Wieki, aby zażądał on od  p. Rutki pieniędzy, 
łub ażeby zamknął go  do Więzienia.

Przewodniczący do M ykytyna: Czy tak' ra­
dził pan-ui p. Sawldki ?

Osk1. : Tak
P. Sawldki starał się Irówhież wysłać os­

karżonego do WajszaWjy, jak to Wspominaliś­
my aby ipomformowlał on podinlsp Piątki ewf-, 
cza o swych zeznaniach złożonych Wi sądzie.

Następnie podaje protokół, że Kornhaber. 
b y ł „.sknerą" i M ykytyna, żądającego pierpę 
dzy, odsyłał zawsze db p Jaegera lub do p. 
Sawickiego.

M ykytyn prostuje t u , że Kornhaber rtie 
by ł „sknerą" tylko „skąpy".

‘ W esołość na sali.
Natomiast Wedle zeznań Mykytyna niezWly. 

klle hojnymi okazali się p. SawŁdkfi i p. Piątkie-. 
Wlicz. Ci zaWIsze dawiali pieniądfze oskarżone- 
imul. Szkoda tylko iż śledztwb nie ustaliło z 
jakiej to kasy pochodziły te p ien iądze 'w ta ­
czane oskarżonemu.

Dziś dalszy ciąp tej rozpraWly.

Przyjęcie ustawy o ubezpieczeniu bezrobotnych pracowników umysłowych.

Sensacyjna
Ósmy dzień rozprawy.

W czoraj przez ca ły  czas rozprawy 
rozstrząsano, czyli — móWiąc stylem oskarżo­
nego M ykytyha — „anlalizoWlano" jeg o  ze­
znania, zło żonie W1 śledztwie, w czasie, gdy 
przebywał już W więzieniu. W  zeznaniach 
tych obciążył on Wispółoskai zonych obecnego 
procesu.

Olbrzym i ten protokół podzielił przewb- 
dniczący na części nbtncrowane. Dotychczas 
przeanalizowano iponiad 130 jego  części.

N iektóre z nich Mykytyn potwierdza. 
PrzeWażnie jedhak, g d y  bbciazają one' w spół1-, 
ośkairżonycn, M. nie daje odpowiedzi, njamy- 
śla się długo, twierdzi czasem, ze nie1 parnię-’ 
ta, czasami atoli powiada, że1 nie W je kto je  
podyktował db protokołu.

Bardzo często1 zWirsca Wzrok w stronę ławy 
przysięgłych, jak gdyby  stąd pragnął zaczer­
pnąć natchnienia. Czasami twierdzi, że niektóre 
słoWia nie są zgodne z jego  óWczesnemi ze ­
znaniami

SłoWa te zdaniem oskarżonego, Uapisał od  
siebie p rotok o la n t P iotrow sk i.

P r z e w l e k ł e j  tej procedur ze przesłuchania! 
Pirzysłluichuje si° z niesłabhącem zainteresowa­
ni e'm liczna publiczność, siedząca z zadziwia­
ją cą  WytrWjałością w dusznej i parnej1 sal;.

Protokół1 omawianych zeznań Mykytynb, — 
przyznać należy, — jest z talentem napisany. 
Zawiera on odważne zarzuty przeciw szęregowji 
osób!. Są te  obwinienia, zgrupowane w logi-, 
iczny związek1 i !pne to tworzą podstawy aktju1 
oskarżenia. Pod tym protokołem figuruje db- 
pisek o czem wspominaliśmy, że spisany on zo­
stał Wtedle dyktatu1 Mykytfyma. Oskarżony 
wlczoraj znów! twierdził, że jest autorem tlego 
elaboratu'. Powołał się na obrońcę dra GłUsz- 
kiieWicza, iż sędzia Rutka powiedział temu1 o- 
birońcy, że pół godziny potrzeba łjyjłą czekać 
nim M ykytyn wypofwfieaział w' ślddżtWiie jei-
dno słoWio. Pr zero potrzebaby roku, rnlóiwl ic- 
skarżony, zanimby mioż:n)a złożyć tak olbrzymi 
protokół wicdfe1 'dyktatu. JednakoWloż złożyło 
się i autorstwo Mykytyna na ióWj protokół.
PO TW IERDZEN IE CZĘŚCIOW E ZEZNAŃ 

PRZEZ OSKARŻON EGO.
W  p ro tokole tym jest powiedziane, że 

M ykytyn m iał w y rz u ty  sumienia, iż fałszywie 
obwinił Pańezyszyna o zamach nra p. p re zy de n ­
ta. Zw ierzył1 się z tem. peWneglo razu p rz e d 1 
p. KornhabelroWą. (żoną oskarżonjego), m ó­
w iąc równocześnie, że boi s.ę przekleństw sta­
rego Pańezyszyna. Kornhaberowla odlpoWledzia- 
ła mu1 na to :

— Pan nie potrzebuje się obawiać jego 
przekleństw i gnieWlu. Żydzi bardzo nieUawj- 
dzą PasternakÓWhy za oskarżanie Steigera, 
przeklinają ją, i palą iśwjjece, |a!by tak skapała 
jak |ei (świece —̂ jednakoWloż pomimo tego hic 
się Pasternakównie nje istało.

Panu też lic się nj;e stanie, choć stary 
Pańczyszyn będzie pana przekllinlał.

Przew .: do Mykytyha. — Czy tak pan 
dyktował do protokołu1?

O sk .: LTak.
PrzeW.: Czy tak panu mówiła Koirnha- 

beirowia ?
T  k  ^>ŝ ar^onT P'° dłuższem namyśleniu. —

(Żywe pc rulszenie na sali).
PrzeW'.: Czy pańska narzeczona SteinóWpa 

była obecna przy tej 'rozm owie?
Oskarżony: Tak.
Następnie podaje protokół, iż Kornhabero- 

Wia zachęcając M. do wjyttwania W! swej ‘roli o- 
poW iadała, iż żydzj są solidarni. Zbierają pie­
niądze dla Steigera, k tóry  ma słodycze \v! 
jwiięzieniiul 1 na hfczem mu nie zbiyWą. Dzięki 
Wiłaiśnie MykytynoWI będzie on uWblniony z 
Więzienia. Po jego  Wwlolhienlu odbędzie się 
twidlki bankiet ’ K. iw| której to zabawie' w e ­
źmie lUdział i M. a Wszyscy zyldżi ibędą mu1 
dziękować za pornoc lwi Uwolnieniu Steigera. 
iWtenczal.i pian (M.) otrzyma przyrzeczone pie­
niądze. Damy panui polecające listy do W y­
bitnych żydów zagranicą i Wiraż z Steigerem

WARSZAWA, 16. lipca. (Pal). Na dzisiejszem po­
siedzeniu poseł Puchalbo referował projekl1 noweli 
do, usiawy o ubeapiieezcniu na wypadek bezrobocia. 
Nowela uwzględnia pracowników umysłowych, ubez- 
])!ieczonych do wysokości 500 zł., zadudnionych w 
zakładach. ov kllór\'ich pracuje więcej niż 5 robotników. 
Wkładka ma wynosić 2‘5 proc. zarobku1, przylem naj­
niższa norma zarobku1 ma wynosić 8 zł. dziennie. 
Składkę rozdziela się W llęn sposób, że 2/5 płaci pra­
cownik a 3/5 zakład1, w którym pracuje.

P. Harasz (C.h. D.) uzasadniał wniosek mniej­
szości, domagający się aby skarb /pańsl\va dopta1- 
eaf jdo ubezpieczenia tak sajno, jak prz> ubezpiecze­
niu rotoilbików; Prócz tego norma płacy ma wy­
nosić nie 8 Jepiz 10 zł. dziennie a ido zarobku1 doliczone 
mają być świadczenia w natUrzc, jakie tpiracowhik o- 
trzymuje od' pracodawcy.

Tow. plos. Ziemięeki zaznaczył że nowela nie 
uwolni rządu od udzielania doraźnych zapomóg tym. 
kióiizy pracują w matych zakładach. Mówca popierał 
wniosek mniejszości co do usunięcia niesłusznej róż­
nicy w sprawie dopłaty uiszczanej przez skarb.

P. Waszkiewicz podniósł, że projekt ma dwie 
zasadnicze wady, pierwszą jest to, że ubezpieczenie 
nie jest-'(powszednie, drulgą zaś że czyni różnicę co 
do wkładek.

głosowaniu' odrzucono wszystkie poprawki, 
prócz poprawek pip. Rusinka i lis,. Styczyńskiego.

aby dodać przepis, że wszelkie datki ponoszone przez 
skarb p;ańsl\va miają być traktowane jako pożyczka 
udzielona funduszowi bezrobotnych. Ustawę przyjęto 
\V drugiem ezylauiu.

Następnie Izba przyjęła w drugi cm i yzeciem 
czytaniu projekt noweli do ustawy o monopolu ty­
toniowym. Nowela ta piostanaw la, że robotnicy, którzy 
pracowali w fabrykach prywtafinycb i izosuaną zwolnieni 
maj ąprawo do odszkodowania W kwoc.e 5 miesięcz­
nej płacy od  której mogą być potrącone wypłacone już 
odszkodowania. W  związku' z ta n  ucbw'alono rezolucję 
w sprawie wypuszczenia na rynek tytoniowy tyto­
niu1 niższego gatunku oraz polepszenia jakości tytoniu. 

Następnie referował pos. Putek projekt ustawy 
o finansach policji państwow*ej. Zgodnie z projektem 
Uchwalono, przenieść koszty utrzymania policji na 
państwo, przy zachowaniu pewliych świadczeń ze 
s|t!rony samorządów,

Następhic rozważano sprawę Uregulowania pro­
dukcji cukru, w7 której z pow^odu ustąpienia ze związku1 
1 1 c!ukiroW1nli i lij-ąku kontyngentu, wytwbrzył się chaos.

Tow. pos. Zaremba, uzasadnia konieczność kon­
troli państwowej nad1 produkcją cukru i (domaga się 
ułatwienia większej konsumeji cukru w7ewnątrz kraju.

Ustaw7ę o kontroli rządu nad cukrowniami uchwa­
lono. po odrzuceniu wszystkich poprawek.

Następne posiedzenie jutro.
- h« - :J
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Strtijk robotników w „Silna P!ana“ w Borysławiu.
Przebieg strajku

(Dokończenie).
Gospodarkę dyrektorów można osądzić na pod­

stawie przykładów.
W  czasie ostatnich pertraktacji dyr. Sztroł 

oświadczył, że podczas powrodzi został zerwany 
most na kopalni i do naprawy tego mostu nie 
przyjmie jednak ani jednego robotnika woli bowiem 
zatrzymać 2 szyby produkcyjne na dwa dni i lu­
dzi z tych szybów użyć do naprawy mostu. Ionemi 
słowy wtedy straci produkcję 10 wagonówr, która 
kosztuje dziesięć tysięcy złotych. Robotnicy przyjęci 
do tej naprawy kosztowaliby ok' ło 4 0  zł. i czy to 
ma być rozumna gospodarka? Gzy w ten sposób 
zachowa się autorytet że raczej stracić dziesięć ty­
sięcy złotych, zniszczyć rabunkowo warsztat pracy, 
byle postawić na swojem. Następnie dyrekcja przy­
znała się, że firma ma około sto tysięcy dolarów 
czystego dochodu a mimo wszystko redukować ro­
botników musi się, albowiem musi być wykonany 
program, również dla zachowania autorytetu sza­
nownej dyrekcji.

Przejdźmy do dalszych propozycji pp. dyrek­
torów.

Dyrekcja oświadcza, że robotnicy rozpocząwszy 
strejk zerwali stosunek służbowy a tern samem 
zerwali umowę zbiorową. Zerwanie stosunku z ro­
botnikami to delikatna nazwa dla ordynaruej prak­
tyki wyrzucania robotników na pastwę głodu 
i nędzy.

O powyższem oświadczeniu a raczej powyższej 
groźbie już dawno świerkały wróble na dachu.

P. dyrektorowi Sztrolowi, świeżo upieczonemu 
dyrektorowi w Borysławiu, zdawało się, że potrafi 
nastraszyć robotników, tymczasem robotnicy bory- 
sławscy nie są nowicjuszami w walce obronnej. 
Powiedzenie, że robotnicy zerwali umowę zbiorową 
jest conajmniej niefortunne.

Jeżeli p. dyrektor niewie co to jest umowa 
zbiorowa to powinien poinformować się u swoich 
kolegów, musi przedewszystkiem wiedzieć o tern, 
że umowy nie zawiera się z pcszczególnemi firma­
mi I robotnicy przystępowali do stejku nie z żą­
daniem o podwyżkę płac ani też o żadne warunki 
objęte umową zbiorową, stanęli do walki we wła 
snej obronie przed atakami szanownej dyrekcji.

Robotnicy mają jedno żądanie: chcą pracy 
i nie pozwolą się wyrzucać — wtedy, kiedy dy­
rekcja nie może usprawiedliwić redukcji, a jeżeli 
dyrekcja urządza redukcję dla "widzimisie i dla 
autorytetu to dowód, że chce niszczyć warsztat 
pracy i na to robotnicy odpowiedzieli strejkiem.

Dyrekoja „Silva Plany® grozi, że jeśli robot­
nicy nie wrócą do pracy w ozBaczowym terminie 
to dyrekcja po strejku zastosuje ostry system wa­
runków pracy i ominie umowę zbiorową. Takich 
gróźb robotnicy na gruncie Borysławskim już dużo 
słyszeli. Dlatego i ta groźba robotnika Borysław- 
skiego nie przestraszy.

A teraz jeszcze jedna uwaga która odnosi się 
do oświadczenia że robotnicy nie mają prawa mie 
szania się do gospodarki firmy.

Dobrze jest bez jakiejkolwiek kontroli gospo 
darować, można robić nadużycia, wyzyskiwać ro 
botników, mtżna robić po dwa bilanse bo nad go­
spodarką kapitalistyczną nie ma dotychczas kontroli. 
I  chociaż zmieniają się systemy rządów i powoli 
tylko zmienia się ustrój gospodarczy w Europie to 
jednak wiedzą} że niebawem zmienią się stosunki, 
że robotnik będzie miał prawo wglądania do go­
spodarki i śmiało będzie wskazywał na błędy, na­
dużycia lub zbrodnie popełniane wobec robotników.

Obecnie robotnicy przekonali się, że redukcja 
w przemyśle naftowym jest nie usprawiedliwiona 
i nie uzasadniona, a jest to tylko machinacja ka­
pitalistów o czerń w następnych numerach pisać 
będziemy. Robotnicy zdecydowali się bezwzględnie 
odeprzeć atak kapiialistów i walka w „Silva Pla­
nie® jest walką o dobro wszystkich robotników 
w przemyśle naftowym, a względnie wszystkich 
robotników w Polsce

Strejk trwa narazie w firmie „Silva Piana®. 
Na wypadek przeciągania strejku robotnicy całego 
zagłębia udzielą streikuiąeym pomocy materjalnej, 
a wrazie potrzeby są gotowi do przeprowadzenia 
ogólnego strejku.

i jego przyczyny.
Strejk jak wspomniałem na wstępie jest spo­

kojny, wszystko zamarło, nikt do tej pory nie od­
ważył się złamać sdiiarności.

Mimo propozycji ze strony dyrekcji czynionej 
urzędnikom i kierownikom aby po ijęli częściowy 
ruch, dyrekcja spotkała się z odpowiedzią odmowną.

Wierzymy w to, że tectmicy i urzędnicy nie czej P. P. S. 
będą łamali strejku robotniczego albowiem leży to 
w ich własnym także interesie aby strejk był wy­

grany przez robotników’ Wygrana robotników jest 
wygianą urzędników, czyli to chodzi o wspólny 

' interes.
W  Borysławiu i okolicy w poniedziałek ro­

zeszły się pogłoski o generalnym strejku, należy 
zwrócić uwazę, że jest to robota prowokatorów. 
Robotnicy w Borysławiu nie słuchajcie żadnych 
pogłosek i pęd/cie od siebie podejrzanych osobni­
ków. Bąd-.cie gotowi tylko i wyłączne na hasło 
i rozkaz organ,zacji zaw-dowych i Raty Robotni-

Franciszek Halach,

tfalka z nędzą bezrobotnych.
Socjalistyczne Zagłębie Dąbrowskie daje przykład.

(pi). Mamy w Małopolsoe wschodniej kilkanaście 
tysięcy bezrobotnych. Bezrobotni ci żyją w skrajnej 
nędzy, przymierając głodem- Zapomogi dla bezrobot­
nych są Ibardzo nikłe, a z zapomóg korzysta tylko 
bardzo znikoma część bezrobotnych. Innym bezrobot­
nym znowu skończył się, lokres pobierania zapomóg. 
Pracownicy umysłowi czekają dotychczas ną wejście 
w życie ustawy o zapomogach dla inteligencji pracu­
jącej. Wszyscy bezrobotni — bez wyjątku — są strasz­
liwie zrozpaczeni.

Rząd przygląda się głodowi tych tysięcznych mas 
zupełnie bezczynnie, karmiąc ich najwyżej obietnicami 
udzielenia kredytów na inwestycje i rozbudowę, a o- 
Dietnic nie dotrzymuje. Ostatnia powódź dowiodła do­
bitnie, jak1 można w produkcyjny i ekonomiczny spo­
sób zatrudnić masy bezrobotnych przy robotach dla 
dobra publicznego jak np. regulacji rzek.

Samorządy nasze — W większości swej — kiero­
wane przez biurokratycznych komisarzy rządowych, 
zupełnie nic posiadają poczucia obowiązku społecz­
nego, przypatrując się obojętnie jak najdrogocenniejszy 
skarb nowopowstałego państwa — żywa siła robocza 
— marnieje, jak masy proletarjatu polskiego rzucone 
są na IplastWę Losju i Skazane na niechybną śmierć gło­
dową.

Z lakim stanem należy bezwarunkowo walczyć.
W  tej walpe o chlleb i pracę mulszą się połączyć 

bezrobotni z pracującymi- Robotnicy posiadający jesz­
cze pracę muszą w własnym interesie poprzeć bez­
robotnych. Redukcje przecie^ odbywają się w dal­
szymi giągju i niewiadomo, kogo ona jutro dosięgnie.

Proietarjat polski ma wypróbowane metody Walki 
z bezrobociem.

Strejk manifestacyjny klasy pracującej m. Lwowa, 
który się odbył przed kilku tygodniami, a złączył w 
potężnej manifestacji pracujących i bezrobotnych, po­
służyć może jako dobry przyklal.

Także socjalistyczne Zagłębie Dąbrowskie, daje 
dobry przykład, mobilizacji mas dó wąlki z nędzą bez­
robocia

Jak podaje ..Robotnik11 z dnia 15. liipcj b. r. 
Nr. ,192 (p|rzed kilku1 dniami odbyła się w Sosnowcu jnat- 
nifestacja bezrobotnych. Na wiecu przemawiali m. in, 
socjalistyczny prezydent miasta Sosnowca to w. Aleksy 
Bień i poseł !iow. Stańczyk.

Przyjęła rezolucja, którą podajemy w skrócie zar 
„Ronoitmikiem11 żąda

1) podwyższenia zapomóg bezrobotnym, oraz wy­
płacania tych zapomóg wszystkim, bez różnicy’, bez­
robotnym robotnikom i pracownikom Umysłowym;

2) kredytów' inwestycyjnych dla miasta, oraz roz­
szerzenia robót miejskich, ażeby w ten sposób Za­
rząd miasta mógł zwiększyć liczbę pracujących robot­
ników;

3) Kredytów na budowę mieszkań i szkół;
4) domaga się od Rządu ograniczenia wydat­

ków na wojsko, policję i innych nadmiernych a nie­
potrzebnych wydatków, oraz użycia zaoszczędzonych 
w [ten sposób pieniędzy na pomoc dla głodnych i roz­
wój życia gospodajczegf

5) domaga się dożywiania bezrobotnych;
6) opieki lekarskiej nad bezrobotnymi, opiekę 

ię winna dawać Kasa Chorych, z funduszów specjal­
nie na len  cel wyasygnowanych przez Rząd.

7) Zebrani ostrzegają, że gdyby Rząd dalej lek­
ceważył sobie słuszne postulaty bezrobotnych, lo bez­
robotni sami sobie zaczną wymierzać sprawiedliwość^- 
lecz odpowiedzialność za następstwa spadnie wy­
łącznie na Rząd.

Dla kierowania akcją bezrobotnych zebrani wy­
brali komitet bezrobotnych z 6 osób.

Za tym; przykładem powinny pójść wszystkie orga­
nizacje robotnicze, zwoływać wiece, urządzać manifesta­
cje bezrobotnych, uchwalać odnośne rezolucje, wrę­
czyć je starostwu i władzom miejscowym i t. d.. po­
nieważ — wiadomem jest — ,,że wyzwolenie robotni­
ków może być tylko dziełem samych robotników11.

Nowe zakazy przywozu towarów |Czy rozbicie rokowań z Niemcami 
z Niemiec. W A R SZA W A , 16 lipca. P rze w o d n iczą cy  

Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej z dnia niemieckiej delegacji, Sjewlałd1 i jego  zastępca. 
13. lipca b. r. przynosi nam zakazy' przywozu ni o - ' Markhand, (wyjechali z  Berlina nta w y w c z a s y  
'których towarów z Niemiec, które Wchodzą w ży- 1 “M inie, nie uwiadomiając o tern delegacji poi­
cie z Idniem 17. lipca b. r. Objęte tem rozporządzeniem 
towary mogą być przywiezione bez świadectwa pocho­
dzenia wzjgl. bez osobnego pozwolenia do dnia 26-go 
lipca b. r. o ile zostały nadane do przewozu koleją, 
statkiem lub pocztą najpóźniej dnia 12. lipca b. r- 

Towary zakazane do pirzywozul na podstawie po­
wyższego rozporządzenia tudzież na podstawie rozpo­
rządzenia z dnia 17. czerwca 1925 o ile 'pochodzą 
i przycnodzą nie z Rzeszy Niemieckiej, będą mogły 
być do dnia 15. sierpnia b- r. włącznie zwolnione do 
przywozu przez urzędy celne w razie nieprlzedłożenia 
świadecwa pOohodzeitnia na podstawie innych doku­
mentów, stwierdzających pochodzenie towaru nie z 
Rzeszy niemieckiej,

Optanci polscy uiracaią.
POZNAŃ. Ic llipca. (Pat.) W  piątek1, 17. 

Ib. ,m, o godz. 15. przybędzie db Cieszyna pier­
wsza grlłpa optantów- p "skich z Niemiec, z ło ­
żona z około 500 osób. W  Zbączytiie odbędzie 
się ulroczyste polwiitanie naszych rodaków1. T e ­
go samego dlnia przybędą optanci do Poznania 

. gdzie1 powitą ich prezyldient imiastia i przedsta- 
I wici d e  sfer społecznych.

! skiej. Pozostali cłorikowie njemieckiej delega­
c ji nie utrzym ują kontaktu z polskimi delega­
tami. Ze w zględu  — na tę taktykę niemieckiej 
delegacji, zmierzającą — jiak z tego Wynika — 
do zerwania rokowlań. odbędzie się posiedzenie 
politycznego i ekonomicznego komitetu! minj. 
styówi, na którelm zostanie powlzjętja decyzja , 
-cc do dalszego stanowiska polskiej delegacji. 
Pod uwagę brane1 są trzy alternatywy:

1) Polska delegacja zażąda od niemiec­
kiej, aby jasno i otwlarcie oświadczyła, czy 
życzy sobie kontynuować rokotwlania i aby od­
powiednio db tego zastosowała swe pidstępowu 
nie, 2) Polska delegacja, zaproponuje przewę! 
'kilkutygodniową. 3) Polkkr 'delegacja opuści 
Berlin, złożywszy oświadczenie, że winię roz-; 
bicia się układów; ponoszą Niemcy.

Lot Moskwa— Pekin.
PEKIN, 16. lipca. Z sześciu rosyjskich statków 

powietrznych, które wyruszył^ z Moskwy, trzy przy­
były dp Pekinu'. Pozostałe wyiądowrać musiały w 
drodze z powodu defektu motoru
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Historia o rozumnym człowieku w małpim grodzie. j b a tu ta ,
W  tych dniach jak donosiliśmy —  w Dayton 

rozpoczął się jeden z najbardziej sensacyjnych pro­
cesów. Na ławie oskarżonych zasiaiają: Darwin 
i małpa. Tematem procesu —  teorja Darwina o po 
chodzeniu człowieka od małpy Sąd daytooski ma 
odpowiedzieć na pytanie, czy można w szkołach 
wykładać naukę Darwina o pochodzeniu gatunków 
istot żyjących, czy też nie. W  stanie Tennese już 
uchwalono prawo wyklinające Karola Darwina. 
Teorji ewolucji wykładać nie wolno. Za nieposłu­
szeństwo grożą kary pieniężne i więzienie.

Spór o tę ustawę trwa jed >.ak w szeregu pism. 
Uczeni zaprotestowali, a znalazł się jeden, który 
postanowił walczyć o wolność słowa naukowego, 
aż do ostatniej możliwości. Profesor S 'opes z uni­
wersytetu w Dayton wygłosił gwałtowny odczyt 
przeciw ustawie. Rezultat odczytu był niespodzie 
wany. Profesora aresztowano, uwięziono, a teraz 
rozpoczął się proces, który niema sobie równego 
w historji kryminalistyki.

Profesora^ Scopesa broDi znakomity adwokat 
chicagowski Ćlarence Darrow, a oskarżać ma p. 
Bryan b. kandydat na prezydenta.

Oskarżyciel tak formułuje swoje stanowisko:
„Każdv obywatel St. Zjednoczoujch, który 

szanuje biblję, musi zająć się tą oburzającą sprawą. 
Darwin i biblja pogodzić się nie dadzą. Albo 
słowo Boże, albo temja małpy. Pozatem co się 
tyczy mnie samego — mówił p. Bryan interwenju- 
jącym go reporterom — to nie chcę mieć w liczbie 
przodków obrzydliwej małpy będę z tem walczył 
ze wszystkich sił..."

ywiad z Bryanem miał szalone powodzenie. 
Jego walka z małpiemi przodkami obiegła cały 
nowy świat W  wielu miejscach wystawiono w 
0jtnach portrety Brnana obok wizerunku wielkiej 
tnałpy z Podpisem: „Oni nie chcą być w pokre­
wieństwie".

Mi ito Dayton, gdzie rozegrał się wstęp do 
tej ‘ b zyskało nazwę „małpiego grodu" —
^monkeytown*'. j est t,) niewielkie miasteczko uni­
wersyteckie, ijęZąCe gwa tys. ludności. Ale na pro­

ces małpy ciągn., do Dayton dziesiątki tysięcy słu- j 
chaczów z całych St Zjednoczonych. Dookoła REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W ELW O W IĘ
miasta rozstawioyo namioty, znaleźli się ludzie Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Clo-elo". operetka,
którzy finansują to przedsięyz ęcie. Na sali sądu | Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Dama w purpurze",
ustawiono gigantyczny radjofon, tak, że poza ; opeietka r
szczupłą garstką bezpośrednich - słtchsczy, którzy j Soboli o goaz. ż.3u wtocz. „Dziewczynka z 1001
mogą zmieścić się w salce sądu daytonskiego, ■ nocy" operetka.
wszyscy obywatele namiotów mogą słuchać prze- Niedziela o godz. 7.3G wiec/ ,,Dzie»»v/.j-riklat z 1001
wodu są d n ego . W  sąsiednich miasteczkach wznie-! nocy".
siono nowe, moćuiejszy auteuny, ażeby chwytać i — : : : —
proces daytoński. i

Towarzystwa biblijne w cTyeh Stanach rozpo- j 
częły jeszcze przed procesem walkę. Kraj zasypany | 
jest broszurami i ulotkimi. Leader partji kościel­
nej dr. Torne wydał książkę p. t. „Darwinizm —  to

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka)
Czwartek o  ąodz. 7.30 w. ,.Z_iajomek z Fiesole". 
Piątek o godz. 7.30 w. „Znajomek z Fiesole. 
Sobota O godz. 7.30 w. Znajomek z Fiesole". 
Niedziela, o godz. 7‘30 w. „Znajomek z Fiesole".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 
Czwartek o  godz. 7.30 wr „Grzebień szydlkrelowy". 
Piątek. Teatr zamknięty (generalna próba). 
Sobota o  godz. 7.30 wiecz. „Dzień i noc", ara mat 

(premiera). *
Niedziela „  godz. 7.30 wlecz. „Dzień i noc".

TEATR „BAGATELA", ul. Rejtana
Piątek o godz. 8 wiecz- Występy teatru ,,Qui pro 

quo" w Warszawie „Siedem krów tłustych'
Sobota 2 przedstawienia o godz, 6.30 i 8.30 

wieczorem „Siedem krów tłustych". r  
" * Niedziela 2 przedstawienia o godz. 6.30 i 8.30 

wieczorem „Siedem krów tłustych". * <

FEATR ŻYDOWSKI (Dyg.' S. M. GIMPEL.
- ul. Jagielłoósta L  IŁ
Pożegnalny występ) znrkomitej artystki żyd. z 

Ameryki pni Dory Weisman.
Sobota o  godz. 3.30 popoi. „Matka świata'. 
Sobotao o godz. 7 15 wiecz. „Ślepi mężowie" — 

(premiera). ;
NiedzieLa o  goaz. 7.45 wiecz. „Ślepi mężowie". 
Poniedziałek o godz. 7.45 wiecz. - Pożegnalny 

występ. „Ślepi mężowie".
WYSTĘPY TEATRU „QUI PRO QUO“. Dziś za­

tem pierwszy występ teatru „Qui pro quo“ z udzia­
łem ulubieńców Warszawy w osobach Hanki Ordonów- 

f ny, Zuli Pogorzelskiej, L. Brackiej, Konrada Toma, 
Eugenjusza Boao. Tadeusza Olszy, F. Jarosjego, Z. 
Wiehlera. Na pierwszy program idzie świetna rewjr 
szlagierów grana przeszło 100 razy w Warszawie pod 
tytułem „7 Krów tłustych". W  sobotę i niedzielę po 
2 przedstawienia o godz. 6.30 i 8.30 z powtórzeniem 
dzisiejszej premiery.

TEATR NOWOŚCI. Wobec licznych z prowincji 
zamawiań biletów na przedstawienia legendy drania 
tycznej Anskiejge p. t. „Dzień i noc", kancelarja

^  vv _ u a     ___teatru zawiadamia, że zamówienia na bilety należy
zakochana kobieta, igorą’eo oklaskiwała p.  Bpajt i , Dawiciek, nie namyślając się długo, z rzu c ił, uskulejzmać na prowincji, w miejscowych względnie 
barta za j e|gi0 „spoirtbwle^ produkcje. | marynarkę, zakasał rękawy koszuli, chwk-cił w najbliższyc hoddziałach „Orbisu", które otrzymały

Zebrawszy dość grosza i swlą tężyznę f i - ! sztabę żelazną Bra M arta i — bez widocznego w tei nierze odpowiednie polecenia. Zarazem Admi- 
^yiczną  ̂W  gapś4 (wielki siłafcz Wyjechał z Lul- \ trUdu — przegiął ją  wl ustach na dwie połowy, “ i ^ j a  te a tru  ogłasza, że w szelkie u lg i n a  pierwsze

Ńastepnie, z jednego ramienia sztaby, w ygiął przedstawienia „Dnia i nocy są zniesione, zaś 
dwie zupełnie prawidłowe okręcze legitymacje uprawniające do wolnego wstępu — prócz

Rożwśrieklony tem Gol jat usiłoWlał swe­
go  Dawidka zmulsić dlo kię nięcia na kolana.
Leicz wówjezas wdał się Kv‘ to komisarz policji 
i zajściu1 położył kres.

ateizm“ . W Nowej-Karolinie ukazała s:ę odezwa 
„Wypędzić bezbożników ze Stanów".

Oto atmosfera, w której rozpoczął się proces. 
Obrońca prof. Scopesa, Olarooce DorpoWI 

przedłożyć ma świadkom szereg następujących 
pytań: 1 1 ! i 1 1 j I

Czy wierzycie dosłolwjme, że B óg stworzył 
świat wj sześciui dniach ? Czy jesteście prze­
konani że te dnie miały także no 24 godz i n ? 
Jeżeli tak1 myślicie, i j eśli śWiat istniejfe tylko 
6.000 llilb, jak głosi biblja, jalk wiytłumaczyde 
odkrycia geologów , stjwlierdzając vch że nie­
które rodzaje skał liczą miljony lat, albo ten 
zw ykły  fakt, że lwi Kalifornji i gdzieindziej 
są irzewla, których  zlwioje na korze świad­
czą, że drzewa te żyją  już dłużej, niż 6.000 
la t?   ̂ . . . . . .

jeże li Bóg stworzył słońce Wj dniu czw ar­
tym, jak1 wyjaśnicie fakt, że ks.ęga Genesis 
m ówi o ipoiramkki i Wieczorze pierwszego dnia ?

Czy wierzycie, że Jozue zatrzymał słoń­
c e ?  Jeżeli to uczynił, to celem przledłużenia 
dnia, aby m ógł pobić wlrogólwt Izraela. Jak1 
magk> słońce zatrzym ać się dla takiego ce lu ?  
Czy, wt tym dniu słońce obracało się około 
zielmi ? 1 I M

!o się przydarzyli/ siłaczowi BreiftiarfowL
Zdemaskowanie oszusta ?

Nowoczesny G o, jat, Zygmunt BrajtUart1. — 
popisywał się swlą n iezw ykłą  siłą w! Lublinie, 
rozryw ając łańcuchy żelazne, zginając sztaby 
5talowe wi rękach lub zębami i w* kozi róg  
zapę 2ając domorosłych atlotów1.

Mianowicie onegdaj, gdy Brajtbart żarnie^ 
rzai wl cyrku pochlwjalić się swą siłą przed 
widzami, Wlyszło sobie na scenę jakieś chwehro, 
małe, szczupłe, niepokazne. Żydek, Dawidtek. 

Oświadczył on, że dokona tych samych
^Publiczność, ta wielce szano|wlania pub licz -j sztuk, po i pan Goljat-Brajtbartj, Proszę zro- 

jiośCi naiwna niby dziećkó, łat!w|owierna jal- j zumieć zdumienie publiczności!

blin2 do dzg by tam zaznajomić mieszkań­
ców ;e uką, k tó r ą  baranów! nietylko fłuką.
a|e i „nabierający

^\Yn.U' - V!szystko szło jak z płatka.
^  jednak siłaczowi powinęła się 

nopu co się zwykle zdarza najznakomitszym 
„atletom

urzędowych i redakcyjnych nieważne. »

Odkryty skarb 5 0 -cio miljonowy.
jęiatin ponosi 2 Moskwy, iż ageńci G. 

p. \ I znale z i  wi pałacu, ongiś należącym do 
księcia Jussupowp, zabójcy  F asputina, skarb 
wlartosci o0 mdjonóWl pulbli.

czasU .e w o lu c ji p ałac Jussupow ń za-, 
mieniono na muzeum historyczno-wójskolwle. —  
Dyrektor 1 s ir  oz ipew-lnegó dnia zaulw|ażyli irysy 
aa jedne ze ^  ostatni piątek postano^
Wiono rnur ozwlalie, b)- spraw dzić co M  jego 
iwnętrzu Się zn ajd u je .

Z  cHM dą- ffdy 'Usunięto cegły , oczom ro­
botników za] vch przy demolawńnia ścianjy, 
ukazała się peWnego rodzaju  krypta, w[ k tó ­
rej leżały nagromadzone ogromrie ilości bez­
cennych vi prost przedmiotów.!: n;aczynia stołowe
złote i srebrne, stare mafowidł^."^rszeIki*iego 
rodzaju biżuterja, perły, djamenty, rubiny, sza­
firy itp.

Uradowany z nabytKu1 tego rząd bolszewic­

ki, zalbirai cały skarb na rzecz państwla, ,a dy­
rektora i stróża wlynagnodził datkiem 250.000 
franków/.

Odkrycie powyższe nie jest sporadycznem, 
Niedawno temu skarb podobny, jedn|ak o  
mniejszej Wartości odkryto Wl dawnym pałacu! 
Riabulszyńskich, w którym  pirzelz dwa lata mie­
ścił się amerykański Komitet pomocy.

E cuchu zawodowego.
BACZNOŚĆ T O W A R ZY S ZE  M U R A R ZE !

W  Stanisławowie w Lwówskiej firmie — 
Karola Frohnera wlybdchł konflikt z poWlodu 
nie zachowiytwiania Usiawy o 8-miu godzinnym 
dniu! pracy i angielskiej .sbbocie

Upraszamy Towarzyszy muirarzy w( całym 
kraju  omijać Stanisławdw1, aż do odwołania.

Nowe,metody leczenia raka.
Znane czasopismo lekarskie „T h e  L a n ce t"  

zapowiada ogłoszenie w| sobotnim nutmerze wy­
czerpującego sartykułu. poświęconego rezulta­
tom doniosłych prac uczonych angielskich wj 
zakresie poszukiwań noiw/ej metody leczjenia 
raka. „TWe Laucet" przypisuje olbrzymie za­
sługi położone dla tego dzieła, odkryciom  dra 
G yM a i Barnarda. W ielkie zasługi położył rów) 
nież dr. MUli * ay z  fuńdlacji dla wdlki z zaraz­
kiem raka. P. Barnard wl siwych poszukiwaniach1 
mikroskopowlych zdołał odkryć i sfotfcgrafo- 
W!ać uakicyle raka. Barnard ;toso|vy|ał między in, 
nefni promienie ultra-fioletow'1?'

W  drugiem spirawbźdaniu dorocznem, o- 
głoszonem dzisiaj przez organizację brytyjską 
do Wlalki z rakieta, podlano liczbę w ypadków  
śmierci na raka. Z  tych danych wlynlka, że 
mimo zabiegów; lekarskich liczba Wypadków 
śmiertelności W obrębie imperjuta brytyjskiego 
stale wźrasta. W  r. 1921 IwJ Anglji i Walji 
zmarło na raka zgórą 45 t}-s osób, wr! wieku 
powyżej lat 30-tul W  roku1 1924-ym zm a rło  na 
straszną chorobę 50 tvs. osób



„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 161

Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za teksiem 
Zł. —‘12. Nadesłane Zł. — 36, w tekście Zł. —'60. h m O G Ł O S Z E N I A  ^ Na 1-ej str. Zł. — 70 Drobne ogł. za słowo Zł. — 10 f 

Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 25“/t drożej. j

mr— ~:---------------------------------- ------------- ------- ------------------------- -------------------------------------------

UIYDAUłiifETUia ZAKŁADU NARODU 1 6 G 0  n  OSSOŁIŃSKIIH* S y
P O L E C A  N A J N O W S Z E  P U B L I K A C J E :

Sądecki Karo' Dr.: Literatura miesz­
czańska w Polsce XVII w., wydanie 
w ytw orne................................... "V . . .  Zł. 60 —

Józefowi Kallenbachowi ku uczczę 
niu czterdziestolecia pracy naukowej — 
dawni uczn iow ie......................................  Zł. 2 '—

Kleiner Juljusz: O Panu Tadeuszu,
książce b u d u ją c e j ..................................  Zł. 1-20

Kowalski Tadeusz: Turcja powojen­
na — z 39. rycinami na 30. tabli­
cach   Zł. 8 —

Rabska Zuzanna : Magja książki, wy
danie luksusow e......................................  Zł. 14'—

Sierpiński Wacław Dr.: Funkcje
przestawialne analityczne, wykłady uni­
wersyteckie ..............................................  Zł. 6'—

700—2

Skwarczyńska S te f. : Ewolucja obra­
zów u Słowackiego . . . .  . . Zł. 8 —

Wojciechowski Konst.: Werter w Pol­
sce. Wyd. II. Egz. num........................... Zł. i0 '—

W najbliższych dniach ukaże się:
Hartleb K. i Gawlik M .: Kultura Pol­

ski. (Wypisy źródłowe). Dla użytku 
szkół średnich . . \   Zł. — ■—

N A R Y f l A  w  Księgarniach Zakładu Narodowego im. Ossolińskich: we Lwowie, pi. Halicki 12-a, 
I I H D  I  ^ l r “l  w Warszawie, ul. Nowy Świat I, 69  — oraz we wszystkich Księgarniach.

s

m m  Kasa oszczędności
w Lwowie, Hałowa 9 (Gmach własny)

t .

Telefony: Dyrekcji 2 — 75, Biura 2 5 — 50  
Konto w P. K. 0. Warszawa Nr. 59.914

Stan radiunhdw z dniem 30 czerwca 19ZS roku:
Wyszczególnienie Z i Wyszczególnienie zł

Kasa . . . .

Pożyczki hipoteczne 
i komunatne .

Weksle

Efekta fund. obro 
towego . . .

Nieruchomości

Inwentarz biurowy

Zaliczki Oddz. Za 
stawniczego

Różni dłużnicy .

Odsetki wypłacone

Płace i ogólne kosz 
ta administracji

Razem

69.242-68

121.863-56

2,881.939-13

151.623-73

230.461-60

4.061-01

138-433-—

199.602-66

16.286-48

85.485 9 f

Wkładki oszczędn. 
i R-ki bieżące. .

Reeskont weksli. .

Odsetki i prowizje .

Fundusz waloryzac.

Fundusz rezerwowy

4,199.000-79 Razem

3,173.827-98

275 .35F 16

262.659-64

212.358-60

274.803-41

M A  DLDGOTEKMIHOWE R A T Y
— — w — — ag—

U B R A N IA  męskie angkamgarn., gabard kraj. i zagr. 
Olbrzymi wybór SPO D N I. R A G LA N Y  zagr. P Ł A ­
SZ C Z E G IM OW E. P Ł A S Z C Z E  D A M S K IE  ryp- 

sowe i angielskie. K O S T JU M Y  i t. d. g?3

Sprzedaje o 45°(0 taniej niż u/szedzie
M AG AZYN  KO N FEK CJI M Ę S K IE J i D A M SK IEJ

T i l . I  . *  f e L K  i
Lwów, ŁYCZAKOWSKA 8.

Wykonuje się również zamówienia na miarę w przeciągu 48 godz.

PRZEZNACZENIE!

4,199.000-79

j Poznaj siebie. Kim jesteś? 
Kim być m ożesz? Szyller - Szkolnik 
Psycho-grafolog- Autor prac nauko­
wych określa charakter, zdolnos'ci, 
zalety i wady. Nadeślij charakter pi­
sma swój, lub zainteresowanej osoby, 
napisz rok, miesiąc urodzenia, kawa­
ler, żonaty, wdowiec, ile osób naj­
bliższej rodziny, otrzymasz naukową 
szczegółową analizę charakteru, okre­
ślenia ważniejszych zdarzeń życio­
wych, odpowiedzi na szczerze zadane 
pytania, również horoskop, ułożony 
przez słynne medjum M-lle Evigny. 
Analiz? — horoskop wysyłamy po o- 
trzymaniu trzech złotych.  ̂ Osobiście 
przyjmuje dwunasta — siódma. Do­
świadczenia naukowe Szyllera-Szk< 1- 
nika zaszczycone chwalebnymi proto­
kółami naukowych towarzystw War­
szawy, świadectwami najwybitniej­
szych powag świata lekarskiego, — 
Adres: 6 8 9 — 3

W a rszaw a,
Psycho- grafolog 
Szyller- Szkolnik, 

Piękna 
dwadzieścia pięć.

Za wkładki i ich oprocentowanie w Miejskiej Kasie 
Lwowie, ręczy Gmina miasta Lwowa.

Oszczędności we
16— 1

Inserujcie 
w „DZIENNIKU 

LUDOWYM”

L W Ó W *  P U T G W S  K IE C O -3

Samochody ameryhońskie E S S E X
Sześciocylindrowe 17/40 HP doskonale sprężynowane, 
duże opony balonowe, zużycie benzyny l0  Itr. na 100 
kim. Z najbardziej nowoczesnem wyposażeniem tech- 
nicznem w  cenie 1,700 dolarów amerykańskich na 

dogodnych warunkach wprowadza 695— 2
IM Lwów,

Romanowicza 9„C Y C L E C A R ’

M O T O C Y K L E  angielskie
i , FR A N C IS -B A R N E T T t t 693—2

Bez wentyli, oliwienia ani magneto trzy biegi Kick- 
starter, oświetlenie elektryczne w  cenie od 1000 zł. 

na dogodnych warunkach wprowadza

„ c y k l e c a r “ , Lwów, Romanowicza 9.

^  JÓ Z E F  P IŁ S U D S K I

IH03E PIERWSZE BDIE
WSPOMNIENIA SPISANE W  TW IERDZY 

MAGDEBURSKIEJ.
ENA 6 zi. 50 gr.

poleoa

„KSIĘGARNIA LUDOWA44
^ ŁW OW , UL. SZAJNOCHY L. 2. •

Zastępca njaczelki. iredakt. I red1, óctpowj. BRONISŁAW! SKALAK. — Druik. Lud. Sp. Tow. [Wyd., Lwjó-syj, Ul1. L*. Sapiehy 7% — T.el- 399.


